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  Dominika Kozłowska


  Pojednanie ekologiczne


  „Z KIM MAM DZIŚ ROZMAWIAĆ O POJEDNANIU?” – PYTAŁ rabin Abraham Skórka wyróżniony wtym roku przez Polską Radę Chrześcijan iŻydów dyplomem „Człowiek Pojednania”. Uroczystość miała miejsce podczas konferencji Pamięć – Dialog – Pojednanie. Duchowe wymiary przebaczenia, która była wprowadzeniem do lipcowych obchodów 70. rocznicy pogromu kieleckiego. „Trzeba nad tym tragicznym wydarzeniem wreszcie zapłakać” – stwierdza Janusz Poniewierski wtekście otwierającym czerwcową Publicystykę. Nie zrozumiemy pogromu bez podjęcia próby odczytania postaw społecznych iprzekonań mieszkańców powojennych Kielc, oczym zkolei przekonuje Joanna Tokarska-Bakir wrozmowie zMartą Duch-Dyngosz.


  Dopóki nie uznamy, że Shoah (oraz rozwijający się wcieniu Zagłady powojenny antysemityzm) musi być przyjęty również jako nasza własna tragedia, dopóty pojednanie nie stanie się powszechnym doświadczeniem Polaków. I nie chodzi tu jedynie opojednanie rozumiane jako cel dialogu polsko- lub chrześcijańsko-żydowskiego, lecz przede wszystkim ozapoczątkowanie procesu uzdrowienia społecznego wPolsce. Wciąż mamy trudności wdostrzeżeniu związków między nieprzepracowanymi doświadczeniami zprzeszłości aranami, które obciążają nas dziś: nacjonalizmem, ksenofobią, antysemityzmem.


  Pojednanie nie jest dążeniem do zniesienia różnic, jest drogą, poszukiwaniem sposobów budowania wspólnej przyszłości mimo różnych doświadczeń ipamięci historycznych. Jeden zwarunków tego procesu stanowi otwarcie się na historię innego. „Nie da się prawdziwie opowiedzieć uczniom ostatniego inajgorszego rozdziału historii Żydów wPolsce, pilnując kompulsywnie »dobrego imienia Polski«” – dodaje Bożena Keff wtekście publikowanym wdziale Społeczeństwo–Świat.


  Rabin Abraham Skórka to jeden znajbliższych przyjaciół papieża Franciszka. I podobnie jak papież, podkreśla, że wposzukiwaniu rozwiązań współczesnych problemów społecznych musimy przyjmować najszerszą zmożliwych perspektyw – zjednej strony czerpać zdoświadczeń historycznych, zdrugiej – widzieć współczesne zagrożenia wkontekście globalnym, ato ujęcie musi być jeszcze dopełnione poprzez antropologiczną refleksję nad źródłem naszych postaw. Papież Franciszek przekonuje, że ta sama postawa, która wminionych wiekach pchała nas do tego, by Boży nakaz czynienia sobie ziemi poddaną interpretować jako prawo do absolutnego panowania nad innymi stworzeniami, wpływa nie tylko na nasz stosunek do ziemi iinnych istot żywych, ale również ina nasze międzyludzkie praktyki. W tym przekonaniu budowaliśmy czerwcowy Temat Miesiąca poświęcony pytaniom oprawa roślin iekologię. Refleksja nad stosunkiem do ziemi iinnych istot żywych, uczciwy ogląd naszych zachowań pozwalają lepiej pojąć nasz stosunek do innych ludzi ido samych siebie. „Głębokie wrażenie wywarła na mnie książka o»hospicjum « – wyznaje wrozmowie zAnną Mateją Halina Bortnowska – stworzonym wUSA dla szympansów wycofanych zeksperymentów medycznych. Opis zażyłości szympansów, ich prób usługiwania słabszym brzmiał jak świadectwo dla ludzi. Powinniśmy być tacy wobec siebie...”. Zło iprzemoc wobec innych stworzeń, bezduszność wpodejściu do ziemi są obrazami tego samego zła, przemocy ibezduszności, które wyrażają się wmiędzyludzkich relacjach. Naszym celem winno być pojednanie całościowe: zsamym sobą, innymi ludźmi, istotami żywymi, ziemią, awreszcie zsamym Bogiem – do takiego myślenia, które jest realizacją cnót ekologicznych, wzywa Franciszek. Oczywiście tak określone pojednanie może być zrozumiałe jedynie wpłaszczyźnie religijnej ieschatologicznej. I być może tylko ztej, niedostępnej nam wżyciu doczesnym perspektywy można wpełni zrozumieć sens iwagę pojedynczych drobnych gestów iczynów.
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  Temat Miesiąca

  


  Etyka

  środowiska


  Rozwój nauki nie idzie, niestety, wparze ze wzrostem świadomości człowieka ozależnościach panujących wotaczającej go przyrodzie – otwiera raczej pole do ideologizacji imanipulacji. Dlatego właśnie tak pilne jest, by myśleć oświecie zcoraz większą troską.

  

  Jeśli uświadomimy sobie, że jeden na pięć gatunków roślin zagrożony jest wymarciem, to pytanie: „Czy rośliny powinny mieć prawa?”, przestaje być nieuzasadnione. Tym bardziej że człowiek to przecież tylko krótki epizod whistorii życia Ziemi.

  

  Dlaczego rośliny powinny mieć prawa? Czy szacunek do człowieka wynika zempatii wobec świata pozaludzkiego? Jak odróżnić naukę od spekulacji iideologii?
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  Michael Marder, Halina Bortnowska, January Weiner


  Czy rośliny
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  MICHAEL MARDER


  Rośliny nie istnieją wyłącznie jako pożywienie zwierząt iludzi; wręcz przeciwnie, wspaniale się rozwijały na długo przed tym, kiedy na scenie ewolucji pojawiliśmy się my. Oto ifundamentalny argument za rozważeniem możliwości nadania roślinom praw


  POWSZECHNA DEKLARACJA PRAW CZŁOWIEKA ZOSTAŁA PRZYJĘTA przez zgromadzenie Ogólne ONZ ponad 64 lata temu, 10 grudnia 1948 r. Opracowano ją jako bezpośrednią odpowiedź na okrucieństwa II wojny światowej, które rozwiały złudzenia, wnajbardziej drastyczny sposób, jaki można sobie wyobrazić, co do tego, jak kruche ibezbronne wobec krzywdy są istoty ludzkie. Kodyfikacja praw człowieka wprzepisach międzynarodowych miała na celu zapewnienie ochrony prawnej, która skompensowałaby słabości nieodłączne kondycji ludzkiej. Istotnie, im bardziej dana osoba jest podatna na krzywdę, tym bardziej jej prawa powinny być chronione, dlatego, dokładnie 11 lat po głosowaniu z1948 r., ONZ przyjęło rezolucję nr 1386 – Deklarację Praw Dziecka.


  W odpowiedzi na inną, dłużej trwającą wojnę, prowadzoną tym razem przeciw środowisku, nadszedł czas, aby raz jeszcze poruszyć kwestię praw. Czy ludzie to jedyne żywe istoty godne ich posiadania? A co ze zwierzętami? Albo roślinami. Czy też bakteriami, jak szybko oskarżycielsko zauważą krytycy lubujący się wargumentach zrówni pochyłej.


  Racje za przyznaniem roślinom praw są, paradoksalnie, zarówno proste, jak iskomplikowane. Nie ma wątpliwości, że rośliny to jedne znajbardziej narażonych na krzywdę istot żyjących na naszej planecie: nawet według dość ostrożnych szacunków na każde pięć gatunków roślin przypada jeden znajdujący się obecnie na krawędzi wymarcia. Biorąc pod uwagę tę katastrofalną wskali światowej sytuację, ochrona ich praw mogłaby posłużyć jako użyteczny mechanizm prawny sprzyjający spowolnieniu procesu utraty różnorodności biologicznej oraz przeciwdziałaniu niszczeniu flory, fundamentu każdego środowiska naturalnego.
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